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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B., Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 16. maja 1935 r. 


Nr. 58 


Hołd pamięci 
Odnowiciela Państwa 
i Ojca Narodu. 


„Bramy przepastne śmierci dla niektórych 
ludzi nie istnieją. Świadczą o prawdzie, że 
prawa wielkości są inne, niż prawa miłości”. 

Z przemówienia Józefa Piłsudskie- 
go na Wawelu przed trumną Juljusza 
łowackiego 

Zaległa wśród nas przejmująca cisza. Cisza 
żalu, lecz i wielkiej powagi i godności. Cisza, 
na którą zdobywa się tylko największy ból, gdy 
już nie znajduje ujścia w łzach i zawodzeniach 
gdy targa wnętrznościami, uciska serce, tłoczy 
się w mózgu — ale swe doznania bolesne prze- 
żywa w największem skupieniu, w majestacie 
powagi. 

Ogrom straty, jaką ponosi Polska i ogrom 
Człowieka, który odszedł w zaświaty — złączy- 
ły się w naszem wewnętrznem odczuwaniu tak 
silnie, że zabrakło nam tchu w piersi, by głoś- 
mo zawodzić, że powstrzymane zostały łzy, by 
spływały z naszych oczu. 

Największa postać, którą zna tysiąclecie 
Polski, zamknęła oczy na wieki. Z pomroki 
dziejów naszych wyłaniają się postacie wielkie. 
Historja nasza mówi o czynach i sławie wiel- 
kich królów, mężów i wodzów. Znają dzieje 
stulecia niewoli nazwiska, opromienione aureolą. 
Zyliśmy w mrokach zaborów wspomnieniami o 
wielkości i pięknie Tadeusza Kościuszki, Józefa 
Poniatowskiego. Henryka Dąbrowskiego, Romu- 
alda Traugutta. Ale zawsze z tęmi symbolicz- 
nemi postaciami, towarzyszącemi pokoleniom w 
ich drodze przez wiek niewoli, łączyła się w nas 
świadomość smutku i żałoby... Walczyli o Wol- 
ność i Niepodiegłość u schyłku bytu niepodleg- 
łej Polski, walczyli potem, gdy ziemie polskie 
były skute obręczą ucisku — ale kajdan nie 
zdołali rozkuć... spalali się na popiół na ołtarzu 
idei. . . 

Wielkość Józefa Piłsudskiego widzieliśmy 
my żywi, widzieliśmy w tem, że Jego życie 
e EBA czyn stworzył nam to wszystko, czem 
teraz oddychamy, czem żyjemy. W jego Sercu 
i duszy ogniskowało się to wszystko, co prze- 
żywa Naród i Państwo. On był prapoczątkiem 
i On spełnieniem tego, o czem napróżno marzyli 
dziadowie, o co modlili się nasi Wieszcze, za 
czem tęskniły dusze, spowite w mrokach niewoli. 

I dziś, gdy to, co w Nim było ziemskie, 
mamy oddać ziemi polskiej — czyż jest w Pol- 
sce człowiek, któryby sobie nie uświadamiał 
Wielkości? Czyż trzeba ci, obywatelu Polski, 
od Olzy po Dźwinę od Karpat po Bałtyk, tłu- 
maczyć Jego zasługi? Czy sięgać do reminiscen- 
cyj historycznych, odtwarzać bieg jego życia, 
podkreślać nieudolnem słowem, co wniosło to 
życie w byt i przyszłość Polski ? 

Jeśli zapytasz, obywatelu, swego własnego 
serca i sumienia, czyż nie powie ci ono — bez 
bez względu na to, do jakiej warstwy społecz- 
nej należysz, jaki zawód uprawiasz, jakie prze- 
konania wyznajesz — coś stracił z chwilą, gdy 
na wieki zamknął oczy Józef Piłsudski... 

I w swem sumieniu i swem sercu znajdziesz 
drogowskaz w chwili, gdy spojrzysz na czarną 
krepę obwiedzione flagi narodowe. 

Życie idzie naprzód. 

Kornie schylisz czoło i hołd złożysz pamięci 
Odnowiciela Państwa i Ojca Narodu, a zarazem 
w głębi duszy złożysz ślubowanie:  _ 

Każdy z nas z osobna w Narodzie i wszys- 
cy społem iść będziemy w przyszłość, każdy 
nasz krok znacząc szlakiem tych ideałów, dla 
których żył i walczył, cierpiał i radował się 
Józef Piłsudski. 

Każdy z nas z osobna i wszyscy razem bę- 
dziemy strażnikami tego skarbu, który z mro- 
kówiniewoli dobył Józef Piłsudski, — strażni- 
kami znicza, który rozpalił Wskrzesiciel . Wol- 
ności. Strażnikami mocy i godności Państwa 
nazewnątrz i nawewnątrz granic. 

— „Prawa śmierci i prawa życia — prze- 
kazał nam Józef Piłsudski jakby swój testament, 


Po zgonie Wodza Narodu. 


Już w sobotę 11 b. m. nastąpiło tak znacz- 
ne pogorszenie w stanie zdrowia Marszałka, że 
sprowadzono samolotem znakomitego lekarza z 
Wiednia dra Wenckebacha, który wespół z dr 
Stefanowskim odbył konsyljum przy łożu cho- 
rego. Stwierdzono raka w żołądku. Stan był 
beznadziejny. 

Jeszcze przez cały dzień niedzielny pró- 
bowano stosować różne środki, lekarze ani na 
chwilę nie odstępowali chorego. — Ale wszyst- 
ko okazało się bezskuteczne. 

Przy łożu umierającego. 

Przed godziną 8 wieczór wezwano do łoża 
umierającego Marszałka Piłsudskiego ks. Kor- 
niłowicza. Gdy kapłan przybył Marszałek był 
już jednak nieprzytomny. można więc było 
udzielić mu tylko Olejów św. W pewnym mo- 
mencie podczas udzielania św. Sakramentów 
Marszałek jak gdyby na sekundę spojrzał przy- 
tomniej i poznał duchownego, poczem dwukrot- 
nie lekko westchnął i skonał. Agonji nie było. 

W chwili śmierci przy łożu umierającego 
byli obecni gen. Rouppert. gen. Składkowski 
i gen. Wieniawa-Długoszowski. — Wśród le- 
karzy był obecny dr Stefanowski. 

W momencie gdy kapłan udzielił umierają- 
cemu ostatnich sakramentów wezwano do poko- 
ju p. Marszałkową z córkami. 

Marszałek Piłsudski zmarł w swoim poko- 
ju sypialnym w Belwederze. 


Gdzie spoczną zwłoki Józefa Piłsudskiego 
Ostatnia wola Marszałka. 

Jeszcze przed paru laty, w rozmowie z pa- 
nią Marszałkową i najbliższemi osobami, Mar- 
szałek wypowiedział decyzję co do losu swych 
zwłok. Wzruszająca to decyzja. 

Składa się ona z paru punktów. 

Więc przedewszystkiem specjalne przezna- 
czenie mózgu. Marszałek przeznaczył go uczo- 
nym i w tem streścił swój głęboki stosunek do 
nauki. 

Serce ma również swoje własne przeznacze- 
nie. Ma one spocząć w Wilnie, tam, gdzie prze- 
bywało zawsze. Lecz nie będzie to wielkie 
serce osierocone. Marszałek polecił sprowadzić 
do Wilna prochy swojej matki i złożyć swe 
serce u jej stóp. Ostatni i wieczysty hołd 
synowski. 

Wreszcie zwłokom miejsce właściwe na Wa- 
welu, między grobami królów. W trumnie szkla- 
nej powrócą do Krakowa, skąd Marszałek - Ko- 
mendant r'zpoczynał w r. 1914 swe pierwsze 
boje. Powrócą tam, gdzie jeszcze tak niedawno 
Marsałek składał uroczysty hołd prochom króla 
Jana i gdzie przed kilku laty wprowadzał prochy 
Juljusza Słowackiego — „by królom był równy*. 

Marsz. Piłsudska zaniemogła. 

Dowiadujemy się, że stwierdzenie przez dr 
Wenckenbacha z Wiednia choroby raka źołąd- 
ka'i wątroby u ś. p. marszałka Piłsudskiego na- 
stąpiło jeszcze przed dwoma tygodniami, w pią- 
tek 26 kwietnia r. b. 


ERTME ARENY R ERY aT E A a N E 
gdy stanąwszy nad doczesnemi szczątkami wiel- 
kiego twórcy „Króla Ducha“, zastanowił się nad 
życiem i śmiercią — są bezwzględne i bezlitos- 
ne. Zyło ludzi mnóstwo i wszyscy pomarli. 
Pokolenie za pokoleniami, żyjące codziennem 
życiem, zwykłem lub niezwykłem, do wiecz- 
ności przechodzą, pozostawiając po sobie jeno 
ogólne wspomnienia. Wspomnienia, gdzie imion 
niema i niema nazwisk. A jednak prawda ży- 
cia ludzkiego daje nam i inne zjawiska. Są 
ludzie i są prace ludzkie tak silne i tak potęż- 
ne, że śmierć przezwyciężają, że żyją i obcują 
między nemi“. 

Zyć i obcować między nami będzie i przez 
pokolenia całe idea, którą ucieleśnia ży wot 
Józefa Piłsudskiego. 

Slubujmy, źe idea ta w naszej duszy i na- 
szem sercu płonąć będzie tym samym żarem 
który w pokolenie, zrodzone u schyłku niewoli, 
tchnął — On. 


Gen. Wieniawa-Długoszewski wyjechał już 
samolotem do Krakowa, gdzie zajmie się całą 
organizacją pogrzebu. 

Wskutek przeżyć i głębokiego wstrząsu p. 
marszałkowa Aleksandra Piłsudska ciężko za- 
niemogła i lekarze skłonili ją do pozostania w 
łóżku. 

Kardynał Kakowski przy zwłokach. 

O godz. 10-ej rano J. E. Ks. Kard. Kakow- 
ski przybył do Belwederu i udał się do sali, 
gdzie złożone zostało ciało ś. p. Marszałka Pił- 
sudskiego. J. E. Ks. Kard. Kakowski ukląkł 
przy zwłokach i pozostawał chwilę w modlitwie. 

Następnie Ks. Kard. Kakowski złożył kon- 
dolencje na ręce pani Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej. 

O godz. 10.30 J. E. Ks. Kardynał Kakow- 
ski przybył do Prezydjum Rady Ministrów 
i złożył p. premjerowi Waleremu Sławkowi 
kondolencje w imieniu własnem i duchowieństwa. 

Uchwały Rady Ministrów. 

Pegrzeb na koszt Państwa Zawieszenie 
widewiska do dnia pogrzebu w wojsku i 
urzędach 6 tygodniowa żałoba. 

O godzinie 12.30 odbyło się pod przewod- 
nictwem p. premjera Sławka posiedzenie Rady 
Ministrów. = 

Rada Ministrów uchwaliła, iż pogrzeb Mar- 
szałka Piłsudskiego odbędzie się na koszt pań- 
stwa. Jednocześnie Rada Ministrów uchwaliła 
obowiązujące formy żałoby narodowej: od dnia 
dzisiejszego do dnia pogrzebu zawieszone zosta- 
ją wszystkie widowiska, zabawy publiczne oraz 
produkcje w lokalach publicznych. W tym sa- 
mym czasie mają być wiwieszone flagi, opusz- 
czone do połowy masztu i okryte krepą. 

Wojsko oraz wszystkich funkcjonarjuszów 
i pracowników państwowych oraz samorządo- 
wych obowiązywać będzie 6-tygodniowa żałoba. 
Formą tej żałoby będą czarne opaski na lewem 
ramieniu, zarówno dla mężczyzn, jak i dla ko- 
biet, oraz wstrzymanie się od urządzania i bra- 
nia udziału w przyjęciach. 

rędzie 

J. Eks. Ks. Biskupa Dra Okoniewskiego. 

Z powodu zgenu Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego zarządzam  niniejszem, aby za 
duszę Jego odprawiono we wszystkich kościo- 
łach Diecezji chełminskiej nabożeństwo żałob- 
ne oraz włącznie do dnia pogrzebu codziennie 
w południe przez dłuższy czas uderzone w 
dzweny. Stanisław Wejciech 

Biskup Chełmiński. 
Trumna wystawiona będzie na widok publiczny. 

Trumna z ciałem Marszałka Piłsudskiego 
zostanie wystawiona na widok publiczny. 

O dniu, w którym to się odbędzie i o miej- 
scu, w którym cała ludność będzie mogła uzy- 
skać dostęp do trumny, celem złożenia hołdu 
Marszałkowi Piłsudskiemu, nastąpi oddzielne 
zawiadomienie. 

Trumna z kutego srebra. 

WARSZAWA 13. 5. Trumnę, w której 
spoczną zwłoki Marszałka projektuje prof. Ja- 
strzębowski. Trumna będzie zbudowana z ku- 
tego srebra ze szkłem na górze. 

Poza tem na wieku znajdować się będzie 
krzyż, a pod nim ryngraf, ofiarowany przez 1 p. 
leg. z wizerunkiem Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Zwłoki Marszałka będą wystawione w Katedrze 

św. Jana. | 

WARSZAWA. 13. 5. Ciało Marszałka Pił- 
sudskiego, znajdujące się obecnie w Pałacu 
Belwederskim, przeniesione będzie do Katedry 
św. Jana i zostanie w Katedrze wystawione. 
Dostęp do Katedry będzie miała cała ludność 
dla oddania hołdu Zmarłemu. 

WARSZAWA, 14. 5. Eksportacja ciała 
Marszałka Piłsudskiego do katedry św. Jana 
odbędzie się prawdopodobnie we czwartek wie- 
czorem. Data ta jeszcze nie jest ostatecznie 
ustalona ze względów technicznych. 


Oszklona trumna będzie ustawiona w głów- 
nej nawie katedry. Świątynia będzie otwarta 
dla wszystkich przez całą noc, cały dzień i noe 
następną. 

Wartę honorową przed Trumną pełnić będą 
generałowie. 

Pociąg, wiozący ciaio Marszałka do Krako- 
wa, będzie przejeżdżał bardzo wolno i będzie 
się zatrzymywał w wielu miejscowościach. 

Cała Polska pogrążona w smutku. 

WARSZAWA 12. 5. Z całego kraju nad- 
chodzą liczne wiadomości o wielkim wrażeniu, 
jakie wywarł zgon Marszałaa Piłsudskiego. 
Nastrój przygnębienia i smutku ogarnął całą 
ludność. Wszędzie odbyły się żałobne manife- 
stacje i akademje. Do wojewodów i starostów 
zgłosiły się delegacje społeczeństwa, składając 
kondolencję z powodu strasznego ciosu, jaki 
dotknął Polskę. 

W wielu miastach odbyły się źałobne po- 
siedzenia rad miejskich, na których złożono 
hołd pamięci Marszałka. Władze duchowne wy- 
dały zarządzenia o modłach i nabożeństwach 
za duszę zmarłego. Potworzyły się miejscowe 
komitety społeczne obchodów żałobnych. 

Jak Pomorze 
uczci pamięć 5. p. Marszałka Piłsudskiego. 

TORUN. Na zebraniu przedstawicieli społe- 
czeństwa toruńskiego odbytem u Pana Wojewody 
Pomorskiego uchwalono jednogłośnie odezwę 
następującej treści : 

Genjusz Narodu, Naczelny Zwycięski Wódz, 
Wskrzesiciel Państwa Pierwszy Marszałek Józef 
Piłsudzki nie żyje. 

W trosce o losy i petęgę Państwa, poprzez 
długie, pracowite, pełne zmagań i trudności 
życie dokonał wiekopomnego dzieła. Odszedł 
pozostawiając nam testament Wieikiej i Mocar- 
nej Polski. 

Chcemy dać wyraz swego bólu i zrozumie- 
nia ideologji .Józefa Piłsudskiego w formie 
trwałego pomnika, który przetrwa współczesnych 
i świadczyć będzie o wielkiem  żołnierskiem 
przywiązaniu Ziemi Pomorskiej do Bohatera 
Narodowego. 

Pomnikiem tym niechaj będzie Muzeum 
Ziemi Pomorskiej Imienia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Toruniu w którym mieścić się 
będą przebogate, zaprzepaszczane w tej chwili 
zbiory szeregu instytucyj naukowych i kultural- 
nych, a które świadczyć będą na wieki o pol- 
skości tej ziemi. 

Wzniesienie tego gmachu z naszych ofiar 
w dnich serdecznego żalu, że odszedł iod. nas 
niech będzie podwaliną i zaczątkiem wyższej 
uczelni na Pomorzu tak potrzebnej dla naszej 
potęgi dla której żył i pracował zgasły Wódz 
Narodu. j 

W związku z powyższą odezwą wzywa się ogół 
społeczeństwa oraz poszczególne komórki organizacyjne 
do składania zamiast wieńców i depesz składek na rzecz 
Muzeum Ziemi Pomorskiej Imienia Marszałka Piłsudskiego 
do Wojew. Kom. Kasy Oszczędności względnie za pośre- 
dnietwem pp. Starostów powiatowych. Komitet budowy 


muzeum zostanie wybrany w piątek dnia 17 bm. na po- 
siedzenie Rady Zrzeszeń Naukowych i Kulturalnych. 


Depesze kondolencyjne Papieża. 

RZYM 13 5. Do Watykanu przybył Substy- 
tut kardynał sekretarz stanu monsignore Otta- 
viani przybył donieść ambasadorowi, że Ojciec 
św. głęboko wzruszony zgonem Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, przesłał Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej telegram  kondolencyjny oraz 
że kardynał sekretarz stanu w imieniu Ojca św. 
i własnem przesłał telegram z wyrazami współ- 
czucia pani Marszałkowej Piłsudskiej. 

W Watykanie i w Kwirynale 

Citta Del Vaticano, 13.5. Wczesnym ran- 
kiem Ojciec św. Pius XI został powiadomniony 
przez ambasadora Skrzyńskiego o zgonie Mar- 
szałka Piłsudskiego. Wiadomość ta wywarła na 
Ojcu Sw. barezo głębokie wrażenie. 

Ambasador Skrzyński wręczył w Watyka- 
niestłumaczenie orędzia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Oficjalna żałoba we Francji. 

Paryż, 13. 5. Agencja Havasa donosi: Na 
wszystkich gmachach rządowych i publicznych 
w Paryżu oraz we wszystkich ambasadach i 
poselstwach francuskich wywieszono dziś ilagi 
opuszczone do połowy masztu za znak żałoby 
spowodu zgonu Marszałka Piłsudskiego. 

Kondolencje rządów obcych. 

Kondolencje Prezydenta Lebruna, Rządu 

i Armji Francji. 

PARYZ, 13, 5. Od rana zaczęły napływać 
do ambasady R. P. w Paryżu kondolencje. 

W imieniu pana Prezydenta Republiki Le- 
bruna kondolencje złóżył szef domu wojskowe- 
go gen. Braconnier. Następnie przybył przed- 
stawiciel premjera  Flandina, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego Poselstwo estońskie 
przybyło w pełnym składzie. Nowomianowany 
ambasador w Warszawie, de Noel, dyr. depar- 
tamentu ogólnego francuskiego min. spr. zagr. 
Paul Bargeton i wiele innych wybitnych osobi- 
stości. 

W imieniu armji franeuskiej wyrazy współ- 
czucia złożył gen. Gamelin, szef sztabu gene- 
ralnego oraz szereg generałów i wyższych 
oficerów. 


LUB AJW S- KI 


Kondolencje rządu Szwecji, 


SZTOKHOLM. Minister spraw zagranicz- 
nych Sandler odwiedził dziś rano posła R.P. p. 
Antoniego Romana, któremu w imieniu rządu 
szwedzkiego złożył kondolencje spowodu zgonu 
Marszałka Piłsudskiego. 


Kondolencje Rządu Węgierskiego. 


BUDAPESZT. Minister spraw zagranicz- 
nych Kanya przybył do poselstwa polskiego, 
gdzie złożył posłowi R. P. Łepkowskiemu kon- 
dolencje w imieniu rządu węgierskiego i włas- 
nem spowodu zgonu Marszałka Piłsudskiego. 
Min. Kanya podkreślił, że cały naród węgierski 
z głębokiem wzruszeniem bierze udział w żało- 
bie, jaka okryła Polskę. 

Przemowienie Premjera Goemboesza. 


BUDAPESZT, Premjer Goemboes podczas 
posiedzenia komisji finansowej izby wygłosił 
przemówienie poświęcone pamięci Marszałka 
Piłsudskiego. W słowach pełnych wzruszenia 
mówca podkreślił wielkie czyny bohatera i 
wielkiego budowniczego Polski. 

Cały naród węgierski — powiedział Goem- 
boes — opłakuje Marszałka, o którym pamięć 
będzie nazawsze przechowywana przez naród 
węgierski. 

Wszyscy członkowie komisji bez różnicy 
odcieni partyjnych, przyjęli z głębokiem wzru- 
szeniem słowa premjera. 


Kondolencje Kanci. Hitlera. 


W imieniu Wodza i Kanclerza Rzeszy, szef 
kancelarji prezydjalnej, sekretarz stanu dr. 
Meissner złożył ambasadorowi R. P. w Berlinie 
Lipskiemu wizytę, celem wyrażenia głębokiego 
współczucia Wodza i Kanclerza Rzeszy spowo- 
du ciężkiej straty, jaką dotknięta została Pol- 
ska, przez zgon Marszałka Piłsudskiego. 

Również w imieniu premjera Goeringa, 
sekretarz stanu Koerner złożył kondolencje 
ambasadorowi Lipskiemu. Równocześnie prem- 
jer Goering przesłał wyrazy współczucia panu 
Prezydentowi R. P., panu ministrowi spraw za- 
granicznych Beckowi oraz pani Marszałkowej 
Piłsudskiej, 


Głębokie wrażenie w Anglji. 


LONDYN, 13 maja. Cała prasa angielska 
na naczelnych miejscach donosi o śmierci Mar- 
szałka i podkreśla stratę jaką poniosła Polska 
przez zgon swego najwłększego bohatera naro- 
dewego. 

Dzienniki zamieszają bardzo obszerne nekro- 
logi, wspominają © szczegółach niezwykle bo- 
gatego życia Marszałka. 

„Times“ w artykóle wstępnym zatytułowa- 
nym „Marszałek Piłsudski“, zaznacza, że Pił- 
sudski który działał w okresie niewoli wojny 
i rewolucji stał się budowniczym współczesne- 
go państwa. 

„Daily Telegraph“ oświadcza, że Marszałek 
Piłsudski był Polską i że jego wpływ moralny 
był tak potężny, że dominował on wskutek 
tego nad całą polityką kraju. 

Wiadomość o Śmierci Marszałka wywarła 
na całej prasie angielskiej głębokie wrażenie. 
Dzienniki londyńskie podkreślają nietylko po- 
tęgę myśli i czynów Marszałka, ale i zalety 
jego wielkiego charakteru. 


Żałoba oficjalna w Niemczech. 


Berlin, 13. 5. Urzędowe komunikują: W 
związku ze zgonem Marszałka Piłsudskiego na 
gmachu kancelarji prezydjalnej, Reichstagu oraz 
na budynkach wszystkich ministerstw Rzeszy 
wywieszone zostaną dziś i w dniu pogrzebu fla- 
gi do połowy masztu. 


Młodzież szkolna będzie nosiła żałobę. 


WARSZAWA. Minister oświaty, Wacław 
Jędrzejewicz wydał następującą odezwę do mło- 
dzieży: 

„Młodzieży! Marszałek Polski Józef Piłsud- 
ski nie Żyje! 

Brak słów dla wyrażania ogromu bólu, w 
którym pogrążyła się cała Polska. 

Okryci kirem żałoby winniście dowieść mło- 
dzi obywatele, że olbrzymia praca dziejowa ko- 
chanego Wodza i Nauczyciela Narodu, że nadlu- 
dzki wysiłek Jego ofiarnego bez granic życia 
utrwalił się także i w wasych duszach mocną 
i zdecydowaną wolą dzwigania dzieła budowy 
siły i zńaczenia Polski. 

. Znaliście i kochaliście Marszałka Piłsuds- 
kiego. Nietylko jako swego Wychowawcę lecz 
jako najlepszego Przyjaciela młodzieży. Postać 
Jego pozostanie dla was i przyszłych pokoleń 
Symbołem honoru i wielkości Polski. 

Polecam we wszystkich szkołach odczytać 
orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, na 
budynkach szkolnych wywiesić chorągwie pań- 
stwowe opuszczone do pół masztu. a młodzież 
szkolną wzywam do okrycia kirem odznak szkol- 
nych na czapkach, beretach i rękawach. 


(—) Minister Oświecenia Publicznego 
i Wyznań Religijnych. 
Wacław Jędrzejewcz. 


Życie i czyny Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego 
1867 — 1935. 


W skromnym dworku szlacheckim w Zu- 
łowie na Wileńszczyźnie 4 lipca 1967 ujrzał 
światło dziennie Ten, któremu historja miała 
nadać imię Wielkiego Wskrzesiciela i Budow- 
niczego Polski. Wychowywał się i wzrastał w 
atmosferze patrjotycznej, w atmosierze gorących 
uczuć miłości Ojczyzny pod okiem kochającej 
Go matki, tego wzoru matek polskich, o której 
mawiał, że ilekroć razy wypadło Mu w życiu 
decydować się na ważki czyn, jej ducha o ra- 
dę pytał. i 

Dzieciństwo Józefa Piłsudskiego upływało 
w okresie smutku i powszechnej żałoby naro- 
dowej, po strasznej tragedji 1863 roku, w okre- 
sie srożenia się terroru i ucisku rosyjskiego, 
stawiającego na ziemiach Polski lasy szubienic 
i wywożącego na daleki Sybir tysiące najlep- 
szych synów Ojczyzny.  . 

Wcześnie w duszy przyszłego Wodza Na- 


rodu budzić się począł bunt i krysztalizować “ 


się poczęła idea walki z najeźdzcą, wielka idea 
wskrzeszenia niepodległego państwa polskiego, 
— Tej idei, temu szczytnemu ukochaniu, tej 
wielkiej miłości Ojczyzny poświęcił całe swoje 
życie. 

Już jako młody student medycyny bierze 
udział na uniwersytecie charkowskim w orga- 
nizacjach rewolucyjnych i zostaje relegowany. 
Następnie w r. 1888 za działalność niepodleg- 
łościowe zostaje 

wysłany etapem na Syberję 
do dalekiej Tunki, 
skąd dopiero powrócił w r. 1892. 

Więzienia, zsyłka i ciężkie prześladowa- 
nia ze strony barbarzyńskiego wroga nie zła- 
mały młodego Piłsudskiego. Po powrocie z Sy- 
berji staje w szeregach Polskiej Partji Socja- 
listycznej i odrazu zostaje najczynniejszem jej 
członkiem i wodzem wszystkich bojowych po- 
czynań. stara się odwrócić uwagę członków partji 
od haseł międzynarodowych, a postawić im 
przed oczy najistotniejszy cel dążeń kaźdego 
Polaka, za który zginąć warto, a mianowicie 
niepodległą Ojczyznę. Za działalność tę męczo- 
ny w r. 1900, : 

ucieka z w więzienia w Petersburgu 
przy pomocy dra Mazukiewicza i przenosi się 
do Małopolski, gdzie zamieszkał w Krakowie, 
a następnie wyjeżdża zagranicę. 

WKrakowie rozpoczyna nanowo działalność idącą 
po linji zorganizowania wojska polskiego. 

W pracy tej zaskakuje go rok 1904, a z 
nim wybuch wojny rosyjsko-japońskiej. Pił- 
sudski, jako jedyny podówczas propagator idei 
czynnej walki z najeźdzcą i wielki ambasador 
Polski wśród obcych, wyjeżdża do Japonji, aże- 
by tam rządowi japońskiemu przedłożyć plan 
współdziałania Polaków w  rozgromieniu | sił 
zbrojnych Rosji 

Wraca z Japonji i rzuca się odrazu 

w wir walki rewolucyjnej w roku 1905. 

Wszystkie bojowe wystąpienia PPS zapi- 
sują naswych kartach imię Józefa Piłsudskiego, 
znanego w kołach rewolucyjnych pod pseudo- 
nimem „Ziuk*. Czynem, słowem i pismem dru- 
kowanem stara się pobudzić jaknajszersze masy 
do orężnego czynu. Już wtedy, przed 20-tu 
laty, postać Józefa Piłsudskiego zaczyna być 
legendą dla swoich, wyrazem tęsknot narodu 
do niepodległego bytu, a zarazem postrachem 
dla najeźdzcy. Po upadku rewolucji przenosi 
się znowu na teren Małopolski i kontynuuje 


prace około stworzenia. kadr przyszłej armii ' 


polskiej. 

Powstaje najpierw związek walki czynnej, 
który potem przekształca się w Związek Strze- 
lecki, stanowiący wzór dla innych organizacyj 
wojskowych. 

Dzięki wytężonej pracy Józefa Piłsudskiego, 
prowadzonej nadludzkim wysiłkiem, szeregi 
organizacyj niepodległościowych rosną i sku- 
piają się wokół Jego postaci. 

W tej pracy zaskakuje Go wielka wojna, 
Józef Piłsudski zrozumiał, że wojna światowa, 
o którą modlił się Wieszcz Narodu, będzie albo 
grobem Polski, albo Jej zmartwychwstaniem. 
A jeśli ma być zmartwychwstaniem to w sze- 
regach walczących armji nie może braknąć 
żołnierza polskiego. 

Przyszedł pamiętny dzień 6-go sierpnia 
1914 r., kiedy to Józef Piłsudski wbrew wszyst- 
kim i wszystkiemu na czele kilku tysięcy 
strzelców 

wydał wojnę najeźdzcom. 
Rozpoczyna się wspaniała epopea Legjonów, 
pisana krwią i męczeństwem najszlachetniejszych 
synów Ojczyzny. Epopea, która do najświet- 
niejszych kart w dziejach polskiego oręża należy. 

Przychodzi okres załamania, nacisku na- 
jeźdzców. — Piłsudski przerzuca pracę wojsko- 
wą polską w podziemia, 

tworząc Polską Organizację Wojskową. 
W styczniu 1917 r. staje na czele departamentu 
wojskowego tymczasowej Rady Stanu, na któ- 
rem to stanowisku pozostaje do czerwca tegoż 


roku. W dniu 22 lipca aresztowany przez ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego, zostaje 
uwięziony w Magdeburgu. 


Upadek mocarstw centralnych otwiera wrota 
więzienia i Komendant Piłsudski wraca w lis- 
topadzie do Warszawy i 


staje na czele państwa 
jako Naczelnik Państwa 
i jako Wódz Narodu. 


Rozpoczyna się polska wojna na wszystkie 
fronty, wojna, która nowopowstałemu państwu, 
atakowanemu ze wszystkich stron, ma wytyczyć 
granice. Trzeba armję stwarzać z niczego, 
trzeba cementować poszczególne jednostki bojo- 
we, trzeba myśleć © uzbrojeniu żołnierza, 
o jego umundurowaniu i wyżywieniu. A trzeba 
także myśleć o froncie wewnętrznym „rozsadza- 
nym waśniami partyjnemi, przybierającemi nie- 
raz charakter walk bratobójczych. 

Genjusz Wodza i Wielkiego Męża stanu, 
genjusz człowieka, którego Opatrzność dała 
Narodowi w terminach dla niego najcięższych, 
potrafił wyjść zwycięsko ze wszystkich prze- 
ciwności i zakończył swą orkę żołnierską wiel- 
kiem zwycięstwem nad najeźdzcą pod 
Warszawą. 

Trudno pisać w krótkiem wspomnieniu 
monograije człowieka, któremu dziś jest na imię 
Historja. 


Po zwycięskiej wojnie dwukrotnie wybrany 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, nie przyjmuje 
godności i w r. 1923 usuwa się w zacisze pry- 
watne, przemieniając szablę na pióro. Powstają 
w tym czasie jego dzieła, jak „Moje pierwsze 
boje“, „Rok 1920* i inne. 

Chaos i rozprężenie panujące w państwie 
nakazują Wodzowi Narodu czyn. Czyn ten 
podejmuje 

w dniu 12 maja 1926 r. 


a więc równo 9 lat temu. Znowu po zwycię- 
stwie nie przyjmuje stanowiska Prezydenta 
Rzplitej, poświęcając się wyłącznie pracy woj- 
skowej. Naczelnem wskazaniem tego Człowie- 
ka, który stał się opoką w dziejach Narodu, 
było „dobro państwa ponad wszystkiem*. — 
Państwo to stworzył, państwu temu wytyczył 
granice i pracą swoją, żelazną wolą i genjalnym 
umysłem postawił w szeregu mocarstw 
światowych. 


„Zginął jak Zołnierz „wśrod. walk.. Smierć 
zastała go na posterunku. A taka Śmierć jest 
najpiękniejsza. 

Na piersiach Jego widnieje błękit i czerń 
„Virtuti Militari“ a w dłoni najwyższe żołnier- 
skie odznaczenie, marszałkowska buława. 

Szary Komendant, człowiek skromny a ol- 
brzym ducha i czynu, zamknął oczy na zawsze. 
EENET A 2 COC ŚYCY T ZONY O PYSZNE RA AD LUE 


Przypuszczalny program uroczystości 


pogrzebowych. 
Eksportacja ciała Marszałka Piłsudskiego 
z Belwederu do Katedry św. Jana odbędzie się 
prawdopodobnie w czwartek wieczorem, aczkol- 
wiek data ta jeszcze nie jest ostatecznie ustalo- 
na ze względów technicznych. 
>- Trumna oszklona będzie ustawiona w głów- 


nej nawie Katedry. Katedra będzie. otwarta 
dla wszystkich przez całą noc, cały dzień i noc 
następną, tak, aby każdy mógł poraz ostatni 
ujrzeć twarz Marszałka i złożyć Mu hołd. Przy 
trumnie pełmić będą straż honorową generało- 
wie, oficerowie wszystkich szarż i podoficerowie. 

Nabożeństwo żałobne, którego termin uza- 
leżniony jest od dnia eksportacji, odprawi ks. 
kardynał Kakowski. 

Dzień eksportacji ciała z Katedry na kolej, 
która je przewiezie wraz z orszakiem do Krako- 
wa, będzie wyznaczony i ogłoszony prawdopo- 
dobnie we czwartek wieczorem. Pociąg będzie 
jechał bardzo wolno i po drodze zatrzyma się 
na wielu stacjach. 


Kronika. 
Nowemiaste, dnia 15. maja 1935 r. 
Sroda Zofji wd., M. Jana de la S. 
Czwartek Jana Niepom. 
Piątek Paschalisa W. 


Słońca: wschód o godz. 3.47 zachód o godz. 19.17 


Z miasta i powiatu. 
Pow. lubawski subskrybuje Pożyczkę Inwestycyjną 


Podajemy do publicznej wiadomości dotychczasowy 
wynik subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej wjg ugrupowań 
zawodów na terenie powiatu: 


663 Urzędniey 113.500,— zł 
99 Rolnicy 15.200,— zł 
78 Handel, przemysł i rzemiosło 12.000,— zł 

8 Instytucje kredytowe 7,600,— zł 
16 Wolne zawody 6.500,— zł 
12 Duchowieństwo 1.300,— zł 
11 Emeryci 1.100,— zł 
9 Inne 1.500,— zł 


R a z e m: 158.700,— zł 
Termin ukończenia subskrypcji trwa do dnia 16-go 
maja włącznie. Powiatowy Komitet wzywa wszystkich 
mieszkańców powiata do dalszej subskrypcji. 
Powiatowy Komitet Pożyczki Inwestycyjnej. 


LUOBAWSKI 


Kondolencje Rad Miejskich miast Nowegomiasta 
i Lubawy. 


J. W. Pana Starosty Lubawskiego, 
Dr. W. Tomezyńskiego 

w Nowem'Mieście. 
Rada Miejska Miasta Nowegomiasta zebrana w dniu 
14, maja na Nadzwyczajnem Zebraniu z okazji zgonu 
Pierwszego Marszałka Polski, Zwycięskiego Wodza Naczel- 
nego i Pierwszego Naczelnika Państwa w Odrodzonej 
Rzeczypospolitej, śp. Józefa Piłsudskiego, prosi Pana 
Starostę jako Przedstawiciela Rządu Rzeczypospolitej 
w tutejszym Powiecie, przyjąć jednomyślnie wyrazy 
uczucia głębokiego bólu i smutku, jako ogarnął wszyst- 
kich mieszkańców Miasta na wieść o śmierci Ukocha- 

nego Wodza. 


Do 


Nowaczyk, wiceburmistrz 
jako przewodniczący Rady Miejskiej, 
Dr. Stanisław Komassa, radny, 
Bolesław Jentkiewicz, radny. 


Pan Starosta Lubawski 
Nowemiasto n. Drw. 
Rada Miejska Lubawy zebrana na Nadzwyczajnem 
Posiedzeniu ku uczczeniu św. pamięci Józefa Piłsudskiego 
Pierwszego Marszałka Polski byłego Naczelnika Państwa, 
Generalnego Inspektora sił zbrojnych i ministra spraw 
wojskowych przesyła Panu Staroście jako przedstawi- 
cielowi Rządu Rzeczypospolitej jednomyślne wyrażenia 
uczucia głębokiego bólu i smutku, jakie dotknął 
Państwo Polskie. 
Wojciechowski, burmistrz 
n i przewodniczący Rady Miejskiej 
Lubawa dnia 14. maja 1985 r. 


ZLubawy. 

Wieść o śmierci Marszałka Polski, Józefa Piłsud- 
skiego wywarła w mieście wstrząsające wrażenie, Widać 
było pewne niedowierzanie, a kiedy niestety smutny fakt 
okazał się rzeczywistością, serdeczny ból i przygnębienie 
ogarnęły serca tych ludzi, którzy odczuwają jak wielką 
i niepowetowaną stratę poniósł naród przez śmierć swego 
genjalnego Wodza. Ból tem większy, że cios śmiertelny 
ugodził niespodzianie. Polska okryła się kirem żałoby, 
od szczytów Tatr po sine fale Bałtyku Płacz ludu łączy 
się z biciem dzwonów z głębokiego żalu, że wielkie serce, 
które całą siłą ukochało ziemię ojczystą — przestało 
już żyć. 

Załopotały na wietrze sztandary, spuszczone do 
połowy masztu, okryte krepą żałobną. 

15 maja o godz 9.30 w kościele farnym odprawi się 
nabożeństwo za spokój duszy śp. Marszałka a wieczorem 
o godz. 19 w uroczystej akademji społeczeństwo złoży hołd 
pamięci Budowniczego Polski. 


Nadzwyczajne Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Lubawie. 


Lubawa. Celem uczczenia pamięci zmarłego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego w I-ym dn. poJego śmier- 
ci tj. 13 maja br. o godz. 20-tej odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej miasta Lubawy. Zarząd Miejski zapropo- 
nował, aby jedną z ulic miasta nazwał imieniem tego 
Wielkiego Obywatela, który całe swe życie poświęcił u- 
kochanej idei „do ostatka wierny jedynej miłości swo- 
jej — Ojczyźnie". 

Wywiązała się bardzo długa dyskusja, w trakcie 
której ujawniło się negatywne nastawienie Klubu Stron- 
nietwa Narodowego, wobec czego Zarząd Miejski widział 
się zmuszonym odroczyć swoją propozycję do następnego 
posiedzenia. 


Wieś w głębokiej żałobie. 


Omule. Bolesna wieść o Śmierci Ukochanego 
Drogiego Wodza przypłynęła do cichej naszej wsi, na 
falach eteru w porannych godzinach poniedziałkowych 
i jak błyskawica zbiegła wiejskie chaty wywołując wiel- 
kie przygnębienie, rozpacz i žal niedający się ująć 
w słowa. Ludzie rzucili codzienne zajęcia dążąc do 
świetlicy Z. S. gdzie zainstalowany jest odbiornik radjo- 
wy, aby dowiedzieć się szezegołów. Przy zapowiedziach 
spikíera o śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego — obecni 
płakali 

Więc prawda... odszedł od nas Kochany Dziadek... 

Nad domkami załopotały żałobnie flagi okryte ki- 
rem, wieś przyoblekła się w ciszę hiobową. 

W godzinach wieczornych samorzutnie zgromadziły 
się w świetlicy Z.S. przybrani żałobnie, wszystkie organiza- 
cje wsi z panem sołtysem i radą szkolną, oraz ludność 
niestowarzyszona, bez różnicy zapatrywań i poglądów -- 
by oddać cześć i hołd Niezapomianemu Wskrzesieielowi 
Państwa Polskiego. 

Z łzami w oczach, z głębi nieukojonych w żalu sere, 
odśpiewano pieśni pobożne i z głębokiem przejęciem wy- 
słuchano okolicznościowych pieśni na cześć Nieśmiertel- 
nego Wodza odśpiewanych przez chór Z. S. — poczem po 
okolicznościowych przemówieniach z głębi prostych wieś- 
niaczych serc ślubowano wiernie trwać na posterunku 
Sprawy Państwa w myśl Jego wskązań. 


Uznanie i dyplom za wzorową hodowlę koni. 


Rolnicy p. Fąferek z Grodziczna i p. wójt Bernard 
Karpiński z Kulig, otrzymali na przeglądzie koni za wy- 
hodowanie pięknego typu konia roboczego, oraz wzorową 
pielęgnację, dyplomy uznania, wręczone im przez do- 
wódeę Okręgu Korpusu Nr. VIII. 


Wydzierżawienie trawy w rowach dróg powiat. 


Celem wydzierżawienia trawy w rowach i na skar- 
pach dróg powiatowych wyznaczam następujące terminy 
przetargowe : 

Okręg drogemistrza pow. p. Szewczyka 

Nowemiaste 
W sobotę dnia 25 V o godz. 8 w oberży w Łąkach 
w Bratjanie 
w Pacółtowie 
w Marzęcicach 
= „ — M w Bałówkach 

W środę dnia 29 V ogodz. 8 w oberży w Kurzętniku 


» » 

— y, — 11 
W poniedz. dnia 27 V o godz. 8 4 
10 


RET 9 „ w Nielbarku 
=W= 11 M w Niem. Brzoziu 
Okręg drogomistrza pow. p. Czarneckiego 
Nowydwór. 


W sobotę dnia 25 V o godz. 8 w oberży w Łąkach 
1 w Rakowicach 


= „= 12 ý w Sampławie 
W poniedz. dnia 27 Vo godz. 8 w oberży w Marzęcicach 
— „ — 10 5 w Wawrowicach 
— ,„— 12 A w Skarlinie 
— „— 14 s w Nawrze 
W wtorek dnia 28 V o godz. 9 woberży w Nowymdworze 
— ,„— 10 » w Chroślu 
— ,„— 12 5 w Radomnie 
—,„— 14 7 w Gryźlinach 
— ,„— 16 5 w Jamielniku 
—,— 18 s w Wonnie 


Od 15 bm. począwszy 
zapisują listowi „Głos Lubawski‘‘ 
na miesiąc czerwiec. Przedpłata 
wynosi tylko 1 zł. miesięcznie. 


Okręg drogomistrza pow. p. Roszkowskiego 


Lubawa 
W czwartek dnia 23 V o godz. 10 w oberży p. Licznerskiej 
w Rożentalu 
=, — 12 A p. Zielińskiego 
w Kazanicach 
16 » w Byszwałdzie 


RA — 
W piątek dnia 24 V o godz, 10 w oberży p. Zielińskiego 
w Lubawie - Grunwaldzka 
A- 14 5 w Złotowie 
= „ — 17 $ w Wałdykach 
W wtorek dnia 28 V o godz. 10 w oberży w Prątnicy 
— „— 12 n w Rumienicy 
W sobotę dnia 25 V o godz. 12 w oberży w Sampławie 


Okręg drogomistrza pow. p. Barańskiego 


Łąkorz: 
W czwartek dnia 23 V o godz. 11 w oberży w Tereszewie 
ZE 6 $ p. Bonka w 
Łąkorzu 


W sobotę dnia 25 V o godz. 9.30 w oberży w Rywałdziku 


— ,„— 1 K w Lipinkach 
—,— 14 5 w Krotoszynach 
Okręg dregomistrza pow. p. Barczewskiego 
Kuligi 
W sobotę dnia 25 V o godz. 9 w oberży p. Cipiora — 
w Tylicach 
— „— 12 A w Swiniarcu 
= 14 s w Katlewie 
—— 16 3 w Grodzicznie 
W poniedz. dnia 27 V o godz. 10 w oberży w Gwiździnach 
— „ — 1 » w Krzemieniewie 
=, — 13 = w Sugajenku 
=, — 14 y p. Trzcińskiego 
w Mrocznie 
—,— 17 $ p. Łukowicza 


w Mroczenku. 
Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone w dniu wy- 
dzierżawienia. 
Użytkowanie trawy jest dozwolone tylko przez wy 
koszenie, a nie przez wypasanie. 


Z dalszych stron. 


6-letni chłopiec uratował bratu życie. 

Lidzbark. 4-letni syn robotnika Szatkowskiego, 
bawiąc się przy rzece, wpadł do wody. Spostrzegł to 
opodal stojący 6-letni brat. Pospieszył natychmiast toną- 
cemu z pomocą. Udało mu się brata uchwycić za nogę. 
W międzyczasie nadbiegły starsze osoby, które wyciągnęły 
chłopca z wody, ratując go od niechybnej śmierci. 


Na ulicy poznał swój płaszcz. 
Lidzbark. W styczniu rb. na zabawie skradziony 
został zimowy czarny płaszcz J. Łożyńskiemu z Lidzbarka. 
Wszelkie dochodzenia pozostały bez skutku. Dopiero w 
tych dniach Ł., przechodząc ul. Kościelną, zauważył oso- 
bnika w swem palcie. Był to niejaki Rybiński z Nicka. 


Wyłowienie zwłok śp. kapitana Bahra. 
"-Toruń Dnia 9 bm. zauważono w pobliżu Starego 
Torunia pływające zwłoki mężczyzny, które były już w 
stanie rozkładu. Komisja lekarsko-sądowa rozpoznała w 
topielcu śp. kapitana Włodzimierza Bahra, który utonął 
w Wiśle przed kilku tygodniami. 
TIDAN DEO TORO ET RZ KRC PCE. 


Sprostowanie. 


Na podstawie artykułu 11 ustawy prasowej proszę 
o zamieszczenie w związku z artykułem pod tytułem 
„W Obronie ezci człowieka“ w numerze 51 z dnia 29-go 
kwietnia rb., poniższego sprostowania, zgodnie z ustawą 
prasową, w najbliższym numerze „Głosu Lubawskiego* 
na tem samem miejscu i temi samemi czcionkami. 

1) Nieprawdą jest jakoby „p. Naporski jako kupiec 
zbankrutował", natomiast prawdą jest, że niżej podpisany 
nigdy nie zbankrutował, czego dowodem jest trwający jesz- 
cze wciąż zapis w rejestrze handlowym w Sądzie Grodz- 
kim w Toruniu pod nr. rej. 1005., który to zapis dowodzi, 
że żadnego bankructwa nie miałem. 

2) Nieprawdą jest, jakobym naraził „na poważne 
straty szereg dostawców“, albowiem prawdą jest, że ża- 
den z moich dostawców nie został przezemnie na straty 
narażony. 

3) Nieprawdą jest, że „p. Naporski pozwala płacić 
długi innym za siebie,* bowiem prawdą jest, że wszystkie 
moje długi regulowałem i reguluje zawsze sam i nikt 
nigdy za mnie względnie za moją firmę długów nie płacił. 

Wincenty Naporski, por. w st. sp. 

Pomimo powyższego zaprzeczenia, podtrzymujemy 
nasze twierdzenia co do faktu narażenia przez p. Napor- 
skiego swych dostawców na liczne i poważne straty. 
Twierdzenia nasze oparliśmy na podstawie informacyj 
urzędowych. 

ZZOZ TERI TOW ZZOZ Z. 


Ruch Towarzystw. 


Baczneść Pszczelarze! 

Lubawa. Walne zebranie pszczelarzy z Lubawy i 
okolicy odbędzie się w niedzielę dnia 17. V. 35. o godz. 
15-tej w lokalu p. Ludwika Stienssa — Lubawa Rynek. 
Członków i sympatyków pszczelarstwa prosi się o wzięcie 
licznego udziała w zebraniu. Zarząd. 


Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w Lubawie 
odbędzie się dnia 19. maja b. r. o godz. 14-tej w szkole 
powszechnej. Głównym celem zebrania będzie powzięcie 
pod obrady ukrycie prowadzoną propagandę między in- 
walidami wojennymi byłej armji niemieckiej przez ele- 
menta niemieckie na szkodę Państwa naszego, oraz po- 

czynienie kroków sparaliżowania tej akcji. 

Ponieważ na zebranie przybędzie prezes okręgowy 
z Torunia i zaproszony jest prezes zarządu Głównego po- 
seł Wagner z Warszawy, pożytecznem jest przybycie 
wszystkich iawalidów wojennych i wdów z całego powia- 
tu — są bowiem ważne sprawy organizacyjne. Zarząd 


Zebranie Koła B.B.W.R. w Kurzętniku. 
Dn. 18. 5. b. r. w lokalu p. Czarneckiej po Majowem 
Nabożeństwie, odbędzie się zebranie Koła B.B.W.R. Ku- 


rzętnik. O liczny udział członków i sympatyków prosi 
Zarząd. 


Spowodu zgonu marszałka Piłsudskiego 
wszystkie audycje odwołane. | 

Cały program audycyj radjostacji pelskich 

w bież. tygodniu został zmieniony. Polskie 
Radjo transmitować będzie przebieg wszyst- 
kich uroczystości żałobnyeh i pogrzebowych. 


Postulaty rolnictwa pomorskiega. 
Doroczne zebranie Rady Wojewódzkiej 


W dniu 10 maja r. b. odbyło się w Toruniu 
doroczne Walne Zebranie Rady Wojewódzkiej 
P. T. R. pod przewodnictwem prezesa P. T. R. 
p. Leona Czarlińskiego. 


Na zebranie przybyli pp. wicewojewoda Sta- 
rzyński, prezes Izby Rolniczej p. Donimirski, 
dyr. Lasów Państwowych inż. Chwalibogowski 
dyrektor P, B. R. p. Narbutt, Naczelnik Cece- 
niowski, naczelny dyrektor Z. U. W. p. inż, 
Baranowski, p. nacz. Tytulski, przedstawiciel 
dyrektora Izby Skarbowej oraz członkowie Rady 
w liczbie około 100. Zebranie zagaił dłuższem 
przemówięniem prezes p. Czarliński, przybiera 
jąc,jako ławników pp. Klimka i Patułę. 


Na wstępie prezes Czarliński wygłosił fdłuź 
sze przemówienie, w którem stwierdził, iż ubie- 
gły rok był dla PTR-u okresem poważnego 
wzmocnienia tężyzny organizacyjnej, czego 
wynikiem jest duży wzrost liczby członków. 

Największy wysiłek czołowych kadr PT.R. 
w zakresie poczynań gospodarczych pochłonęli, 
2 główne zagadnienia, a mianowicie możliwie 
poważne obciążenie finansowe warsztatów roż- 
nych oraz zwyżki cen przez szukanie dróg zbytu 
i organizację tego zbytu. Pomimo wielkich 
trudności, napotykanych przez Zarząd Główny 
w jego wysiłkach, ustawodawstwo jako wynik 
zabiegów wszystkich organizacyj rolniczych, 
stanowi duży krok naprzód. Drugiem zagadnie- 
niem, jakie specjalnie interesowało sfery gospo- 
darcze, była sprawa organizacji zbytu. Na tem 
tle starano się wyszukać drogi zbytu, a nastę- 
pnie przepracować formy zbytu. 


W zakończeniu mówca stwierdził że sy- 
tuacja gospodarcza rolnictwa pomorskiego w 
okresie sprawozdawczym uległa dużemu pogor- 
szeniu, pomimo ogromnych wysiłków organiza- 
cyj rolniczych i dużych ofar ze strony Rządu. 
Sposób zarządzenia złu może tylko zdaniem 
mówcy polegać na zmniejszeniu nacisku finan- 
sowego na wieś i polityce zwyżki cen płodów 
rolnych, przez odbudowanie konsumcji wewnę- 
trznej, rynku wewnętrznego. 

Następnie przystąpiono do sprawozdań 
z działalności P. T. R. za rok ubiegły, poczem 


GŁOS 


Strasza katastrofa lotnicza pod Garwolinem 
12-letni chłopiec zabity przez samolot. 
GARWOLIN 13. 5. Wczoraj o godzinie 19 

wiecz. w folwarku Krępa samolot Aeroklubu 
Warszawskiego w czasie startu do lotu powrot- 
nego zaczepił się o ogrodzenie, poza którem 
odbywała się zabawa pod gołem niebem. Sa- 
molot rozbił się, zabijając na miejscu 12-letnie- 
go Zdzisława Wierzbickiego. Nadto w kata- 
strofie zostały ciężko ranne 2 osoby. Piloci 
wyszli bez szwanku. 


Polacy, Słowacy i Rusini idą razem do wybo- 
rów w Czechosłowacji. 
Przedwybercze Zebranie w Cieśzynie. 

CIESZYN CZESKI. W sali hotelu Polonja 
w Czeskim Cieszynie odbyło się zebranie przed- 
wyborcze Polaków w Czechosłowacji w którem 
wzięło udział przeszło 3.000 osób. 

Na zebranie przybyli również przedstawi- 
ciele Słowaków w osobach ks. Hlinka, przy- 
wódcy katolików słowadzkich ks, Kazusa, przed- 
stawiciela ewangelików słowackich i p. Broda 
przedstawiciela Rusinów podkarpackich w Cze- 
chosłowacji. Z polskich mówców przemawiał 
pos. Buzek, pos. Wolf, redaktor Tałeczko i p. 
Bończek. 4 

Wszyscy mówcy podkreślali, że fakt połą- 
czenia się mniejszości słowiańskich w republice 
czeskiej do wałki wyborczej stanowi ważny krok 
w dotychczasowej walce o prawa i byt tych 
miejszości. Mówcy słowaccy i ruscy z zadowo- 
leniem podkreślali, że danym im jest przema- 
wiać właśnie na Sląsku Cieszyńskim, który sta- 
nowi główny pomost między temy narodami 
słowadzkiemi i polską. 


Olbrzymi proces w Jugosławii. 


BIAŁOGROD 9 5. Przed sądem okręgowym 
w Osjaku rozpoczęła się rozprawa pizeciwko 
106 oskarżonym o udział w aferze leśnej, w 
której skarb państwa poniósł straty na sumę 
miljarda dynarów. 

Wśród oskarżonych znajduje się b. minister 
lasów i kopalń dr. Nikicz, baron Wiktor Gutt- 
mann, właściciel wielkich tartaków b. poseł do 


skupczyny dr. Jewremowicz, multimiljoner Schle- ! 


singer oraz szereg wyższych urzędników mini- 
sterjalnych. Na ławie obrońców zasiada 50 


01244 
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„pakt francusko-sowiecki jest zgodny 

z umowami, które łączą Francję i Polskę, 

jako też Polskę z jej sąsiadami". 

pinja polska najzupełniej zgodna była 
w swem przekonaniu, że jeżeli minister Laval 
w ten bardzo wyraźny, a nie inny sposób da 
wyraz swej interpretacji paktu sowiecko-fran- 
cuskiego, to wyzyta jego w Warszawie już 
będzie mogła być uważana za owocną, 

Oprócz tego jednak usłyszeliśmy także inne, 
niemniej zdecydowanie brzmiące oświadczenie 
znakomitego męża stanu Francji. Podkreśliwszy 
serdeczność i szczerość rozmów przeprowadzo- 
nych z min. J. Beckiem, powiedział min. Laval 
w przemówieniu swojem, skierowanem do opinji 
francuskiej przedewszystkiem, że „Polska ma 
swoje słuszne interesy, których musi bronić*, 
nie uchylając się jedynocześnie od solidarnej 
współpracy nad rzeczywistem ugruntowaniem 
pokoju. 

Bardzo dobrze się stało, że min. Laval 
w zwięzłej, ale niedwuznacznej formie wyraził 
swe wyrozumienie dla polskiej realnej i naj- 
ściślej z jej położeniem geo-politycznem zwią- 
zanej polityki zagranicznej. Z wielkiem zado- 
woleniem powita opinja polska ten moment, 
w którym zrozumienie to stanie się także udzia- 
łem szerokich kół społeczeństwa Francji. 

A zrozumieć przecież nie jest trudno. Po- 
lityka realna — ta, jaką Polska prowadzi — 
opiera się na rozbudowie siły własnej, na 
dobrych stosunkach z sąsiadami i na sojuszach, 
z których ezternastoletni sojusz z Francją tak 
wyraziście został w komunikacie urzędowym 
o rozmowach warszawskich min. Becka z min. 
Lavalem oceniony i zaakcentowany. 

„ Dlatego więc, że usunięty został podczas 
wizyty min. Lavala w Warszawie tułający się 
od roku po świecie cień nieszczęsnej pamięci 
„paktu wschodniego“, dlatego że usunięte zosta- 


ły niejasności, stworzone przez pakt sowiecko-. 


francuski i dlatego, że zabłysły pierwsze ozna- 
ki zrozumienia polskiej polityki samodzielnej 
ze strony Francji — dlatego miał min. Beck pełne 
prawo stwierdzić, że „wizyta mia. Lavala wy- 
kroczyła znacznie poza ramy zwykłej wizyty 
kurtuazyjnej”. . 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 14. V. 1935, Za 100 kg. płacono 


PA ; ok) 


uchwałono budżet organizacji na r. 1935/36. adwokatów. IA 4 14,50 — 14,75 
Po referacie na temat „Położenie rolnictwa Dzienniki wiedeńskie i paryskie delegowały sosie browarowy I = dż 

j > § 3 f 8 y 16,50 — 17,00 
pomorskiego na tle ogólnych stosunków gosp.', | specjalnych korespondentów na ten największy kantor jednolity’ 17,50 — 17,75 
wygłoszonym przez prezesa Szałacha, odczyta- | w dziejach sądownictwa jugosłowiańskiego pro- | Owies > 14.75 — 15,25 
ne zostały rezolucje, w których PTR. sprecyzo- | ces, który ma również pewne cechy polityczne. ady żytnie A 11,50 — 11,75 
wało swoje postulaty. Jedna z rezolucyj brzmi i Osby. aaraa 779. URTER 
jak następuje: „Stwierdziwszy pogorszenie w | Udana wizyta ministra Pierre Lawal'a w Polsce. Ganea 6 00,00. OGOd 
sytuacji rolnictwa, Rada PTR. widzi koniecz- Wizyta min. Lavala w Warszawie stała | Groch Viktorja. 30,00 — 84,00 

Groch Folgera 28,00 — 30,00 Ñ 


ność daleko idących zmian w dotychczasowych 
poczynaniach gospodarczych. W tym celu do- 
maga się utworzenia specjalnego ministra gospo- 
darki krajowej, będącego wykładnikiem Pań- 
stwowej Rady Gospodarczej, jako ośrodka kra- 
jowej społecznej myśli ekonomicznej, a w której 
rolnictwo, jako podstawowa gałąź naszej gospo- 
darki narodowej winno mieć bezwzględnie 
pierwsze miejsce“. 

Następnie uchwalono rezolucję domagającą 
się energicznej walki z kartelami oraz wydatne- 
go obniżenia taryf kolejowych i dostosowania 
do obecnych możliwości gospodarczych, i to 
zarówno taryfy osobowej jak i towarowej. 


pod znakiem koniecznych wyjaśnień pewnych 
dziedzin stosunków. polsko-francuskich. Przede- 
wszystkiem dać miała odpowiedź na stawiane 
pod adresem kierowników polityki francuskiej 
przez całą opinję polską pytanie : — czy nowy 
pakt francusko-sowiecki jest w intencji i prze- 
konaniu jego twórców zgodny z umową Sojusz- 
niczą, łącząc Polskę i Francję oraz z układem 
o nieagresji pomiędzy Polską i Z. S. R. R.? 

Z ust ministra Lavala, z przemówienia jego 
wygłoszonego przez mikrofon radjowy w gma- 
chu ambasady francuskiej w Warszawie na 
rozgłośnie francuskie, dowiedziała się opinja 
Francji i Polski, że 


m) 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście a. Drw, 
Wydawca: Celestyn Miłosżewski w Nowemmieście n. Drw.' 
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nie ulega zmianie. Zaznaczam, iż autobus ranny 
ma połączenie z pociągiem do Warszawy. 


Ukleja - właściciel 


Km. 331/35. 


Nowemiasto 


B. MIŁOSZEWSKIEGO 
(obok Hotelu „,Bona'') 


Nowemiasto — Rynek 19. 


Nowy rozkład j 


wł. K.Skibowski - Nowemiasto 
Sobieskiego 6. Telefon 46. 


azdy kolejowej 


Od 15 maja 1935 r. 


Brodnica — Nowemiasto — 


Radomno 
i z powrotem. 


Obwieszczenie Rusek 
50 827 SERS 1615 5140 o. Brodnica p. 7.31 1445 — 20.06 0.04 | 
. . Wd? 3 1. Tama Brodzka 7.23 14.36 — 19.56 28.56 f 
o licytacji ruchomości. 550 851 — — 16.35 21.56 | Jajkowo 7.15 14,27 — 19.48 28.47 
i ci ieś- . . = ag : . Szramowo 7.05 14.10 — 19.37 23.32 
i A Didka Ta Rei a PaRa maoy | 098 812 — — 1658 211 Kaługa 6.58 14.01 — 19.29 28.28 | 
cie n. Drwęcą rdowski Franciszek mający | 620 9.28 —  — 17.05 22.21 Kurzętnik 6.49 13.47 — 19.18 23.07 i 
kancelarję w Nowemmieście ul. Pod Lipami 18, | 6.28 986 —  — 17.18 22.28 p. Nowemiasto o. 641 18.34 — 19.90 22.0b Ę | 
na podstawie art.'602 k. p: c. podaje de publie | Ty NN È| 
nej wiadomości, że dnia 17 maja br. o godz. 11 10.06 — — 17.23 E Nowemiasto 7 13.04 18.52 = ; 
w Nowemmieście ul. Rynek odbędzie się 2-ga 10.15 — — 17.30 F Bratjan d 12.58 18.46 — a 
„ licytacja ruchomości, należących do Władysławy 10.25 — — 140 > Radomno A 12.44 18.34 y £ | 
Kamińskiej składających się zz nę" = ; M r | 
5 — z — — 240 o Nowemiasto dw. główn p. 6.33 13.28 — 1855 — Cad 
z różnych materjałów 654 — 1852 — — 2247 Nowemiasto dw. płodalowy 6.27 13.22 — 1849 — 
5 659 — 1358 —  — 2258 Pacółtowo 6.21 1812 — 1843 — 
oszacowanych na łączną sumę zł 1.374., „| 708 — 1407 — — 28.02 Tylice-Gwiździny 6.18 13.04 — 18.35 — 
Ruchomości moźna oglądać w dniu licytacji | 716 — 1416 — — 81 Tyliczki 6.04 1255 — 18.26 — 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 1.28 — 14265 — — 238.20 Kuligi 5.55 12.46 — 18.17 — | 
s ; r 7.29 — 1430 — — 253.25 p. Zajączkowo o. 5.49 12.40 — 18.11 — f 
Nowemiasto, dnia 15 maja 1935 r. ' 
—) T d ki k j 7.41 — 14.45 15.35 21.10 23.05 0. Zajączkowo p. 5.35 12.25 15.35 17.56 20.56 
(—) Twardowski, komornik. 1.58 — 15.02 16.07 21.27 23.52 p. ubawa o. 5.19 12.09 15.19 17,40 20,40 i 


w Toruniu 


